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Wiadomości zagraniczne.

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dnia 8- Listopada,  

Nazajutrz po wyjtździe Króla Otlona a Nau- 
plii zaczęły się aresztowania.  W i e ś ć ,  która 
eię rozeszła w Try eśc ie ,  jakoby Kolokotroui  
i 6 innych miel i  być straceni ,  jest zupe łn ie  
bezzasadną.  Król ciągle objeżdża P e l o p o ­
n e z ;  dn.  18- Września  obzierał blisko A l e n  
równiny Maratonu,  s ławne zwycięs twem Mil-  
cyadesa.

W  ł  o c h y.
Z  N e a p o l u ,  dnia 27. Października.  

Potwierdza s i ę ,  że Król nasz po otrzymanej  
wiadomości  o zgonie  Króla Ferdynanda V I I . ,  
natychmiast przeciw postanowieniom na ko­
rzyść Infantki Izabelli poczynionym protesto­
wał i przywrócenia hiszpańskiego prawa nastę­
pstwa tronu,  wedle prawa saliskiego,  wyra­
źnie żądał. Nasz dwór nie uznaje zatem I n ­
fantki Izabell i  Królową Hiszpanii  i udzieli ł  
także deklaracyi tej wszystkim dworom euro­
pejskim.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 10. Listopada.  

J o u r n a l  d e  l a  G u y e n n e podaje wedle l i ­
stów prywatnych z Bilbao pod dn. 31.  Paźdz.  
następujące wiadomości ,  wymagające wszelako

potwierdzenia:  „ Z  starej Kastylii donoszą ,  że  
pleban Merino, około 6000 wojska, w ktorem 
wielką część jazda stanowi ,  ma pod swoją w o ­
dzą. Sarsfield nie ma w Burgos nad 5000 lu­
dzi.  Zbiegostwo w wojsku jego niezmierne.  
Onegdaj  cały poczet stojący w nocy na pikiecie,  
z ł ożo ny  z przeszło 50 lu d z i , udał się do Karo- 
listów w Mirandzie.  Powiadają,  że tu dzisiaj 
drogą urzędową nadeszła wiadomość,  że ^Ge­
nerał Sarsfield z Burgos ustąpił,  któreto miasto 
Merino natychmiast zajął. Walladolid,  Se g o ­
via i Avi la  podobno proklamowały D o n  Car-  
losa. Z Arragonii  dowiadujemy s i ę ,  ze liczba 
stronników D o n  Carlosa wszędzie,  nawet w ba- 
ragossie, bardzo się zwiększa.4* —  D z i e n n i k  
S p o r ó w  opierając się na korespondf ncy 1 swo­
jej z nad granicy'hiszpańskiej,  oświadcza,  źe  
odwłoki w działaniach Generała Sarsheld l '̂a" 
czej sobie wytłómaczyć nie m oż n a , jak tylko 
przez tę okol iczność,  że ludność miasta Bur­
gos i całej okolicy tamecznej tak stanowczo za 
Don Carlosem się oświadczyła i je:nu tak sprzy­
ja , że Generał  wspomniony całego wojs a 
swego  potrzebuje,  aby ją utrzymać na wo zy.

Czyn odwagi  i przywiązania Pani Lava -  
lette do swego  małżonka ,  zo6tał n iedawno  
powtórzony w więz ieniu St. Pelagie.  rM0 
szło o uwoln ien ie  więźnia na śmierć skaza­
n e g o ,  l ecz  takiego,  który 20,000 franków 
miał zapłacić.  D a m a ,  jak mnie mają ,  żona
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j e g o  da l a  m u  su k n i e  k o b i t c e ,  w k tó r e  p r z e ­
b r a n y ,  u m k n ą ł ,  a s am a  po zo s t a ł a  w w ię ­
z i e n i u .  N a t y ch m i as t  ca łą  p o l i cy ą  o d d a n o  p o d  
r o z p o r z ą d z e n i e  D y r e k t o r a  w ię z i e n i a  St, P e ­
lagi e ,  k tóry za to j es t  o d p o w i e d z i a l n y m ,  i a lbo  
w ie r z y c i e l o w i  zap ł a c i ć  m us i  s u m ę  p i e n i ę ż n ą ,  
a l b o  p r z y s t a w ić  a r e s z t o w a n e g o  d ł u ż n i k a .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  8.  L i s t o p a d a .

T i m e s  dzi s i e j sza  zawie r a  n i ek tó r e  w i a d o m o ­
ści  z  M a d r y t u ,  s i ęga j ące  j e d n a k  tylko aż d o  
d n i a  26.  P a ż d z i e r n . ,  t reści  n a s t ę p u j ą ce j :  M ó ­
w i ą  tu d u ż o  o u z n a n i u  n i epo d l eg ł o ś c i  n o w y c h  
pa ńs tw  A m er yk i .  P o s e ł  f r ancuzk i  z „ h i s z p a ń ­
s k i m  K a z i m i e r z e m  P e r i e r “  ( z  P a n e m  Z e a  B e r ­
m u d e z )  w na jśc iś l ej sze  wszed ł  związki  i p o c z y ­
t u j e  go  za j e d y n e g o  m ę ż a ,  k tó r yby  potraf i ł  
p r z e w o d n i c z y ć  H i s z p a n i i  wśród  tak krytyczny ch  
oko l i cznośc i .  U  R e g e n t k i  w p ł yw  Mi n i s t r a  nie-  
n a r u s z o n y .  O k a z u j e  się o n a  r za dk o  p u b l i c z n o ­
śc i ,  a le  z r an a  bawi  s ię p o l o w a n i e m  w P a r d o  
i w tak n a z w a n e j  Caso  del  C a m p o .  P o s e ł  n e a -  
pol i tański  z  p r z y c zy n y  prot e s t acy i  d w o r u  sw e go  
p r z ec iw  t e r a ź n i e j s z e m u  p o r zą d k o w i  na s t ęps twa  
t r o n u  zd ją ł  h e r b  m o n a r c h y  sw e g o  z  h o t e l u .  
D o n  Ca r lo s  ciągle j es zcze  p r z e b y w a  na d  g r an i ­
c ą ,  a  jak s i ę  z d a j e ,  to  m u  z u p e ł n i e  z b y w a  n a  
m ę s tw ie  i sp r ężys tośc i .  W i e l u  z  p o m i ę d z y  
j e g o  s t r on n ik ów  za  pota j emnerra  w sp ó ł dz i a ł a ­
n i e m  I n t e n d e n t a  pol icyi  A r j o n a ,  k tó r e g o  też  

z u r z ę d u  z ł o ż o n o ,  z M a d r y tu  u sz ło ,  
k i l ku  j e d n a k  w d r o d z e  s c h w y t a n o  a p o m i ę d z y  
t y m i  n i e j ak i ego  A r r o y o ,  m a j ą c e g o  p rzy  so b i e  
z n a c z n e  s u m m y  p i e n i ę ż n e .  W i e l u  of i cerów,  
n a l e ż ą c y c h  d o  r z ę d u  L i b e r a l i s t ó w , zos t a ło  n a  
w yż sze  s t o p n i e  p o s u n i ę ty c h .  G e n e r a ł  B u t r o n ,  
z n a n y  j es zcze  z  c za só w o b l ę ż e n i a  Sa r agos sy ,  
s t aną ł  na  cze l e  od dz i a ł u  o c h o t n i k ó w .  W  i g u a -  
l a d a  r o z b r o j o n o  o c h o tn i k ó w  roj al i s towski ch.  
G u e r y l a s y  pod  p r z y w ó d z t w e m  A b u e l i  p o k a z u j ą  
s i ę  o 4 m i le  o d  Ma dr y t u .

G a z e ty  s to l i cy  za w ie r a j ą  j e s z c z e  n a s t ę p u j ą ­
ce  s z c z e g ó ł y  o sp r a w a c h  p o r t u g a l s k i c h :  „ R e ­
sz t a b a t a l i o n u  f r a n c u z k i e g o  przy by ł a  z  O p o r t o  
d o  L i z b o n y ;  w ie lu  t r z e b a  by ło  d l a  r a n  ich  
zos t a wi ć  w d r o d z e .  R o z u m i a n o ,  ź e  wo jsko  
k o n s t y t u c y j n e  w t e r aź n i e j s z e j  p o r z e  roku  n a  
s t a n o w i s k a c h  sw o ic h  p o d  A m b u j t j r a  n i e  d ł u ­
g o  się  u t r z y m a ć  po t r a f i ,  k i e dy  z i em ia  n a o k o ­
ł o  n a  b a g n a  n i e p r z e b y t e  j u ż  s i ę  z a m i e n i ł a .  
P o n i e w a ż  l i c zba  M i g u e l i s t ó w ,  w r a c h o w a w s z y  
w n i e  o c h o t n i k ó w ,  d o  30,000  d o c h o d z i ,  i w e ­
d l e  pog ło sk i ,  w ż y w n o ś ć  d o b r z e  m a  być  o p a ­
t r zona ' ,  K o n s t y t u c y j n i  n i e  w y r ó w n y w a j ą c  i m  
co  do  l i c z b y , d o c z e k a ć  s ię b ę d ą  mu s i e l i  w z m o ­
c n i e n i a .  W e d l e  l i s t ów p r y w a t n y c h  agen t  D .  
P e d r a  k a ż d e m u  ż o ł n i e r z o w i  po  I f. sz t e r l .  i 5 
s zy i .  n a r ę c z n e g o  p r z y o b i e c a ł ,  a o f i c e ro m  na­

w e t ,  ź e  im  ż o ł d  w y z n a c z o n y  na  3 m i e s i ą c a  
z g ó ry  za l i c zy ,  a le  d o t y c h c z a s  n i c  j e s zc ze  n i a  
z a p ł a c i ł ;  p r z e t o  też w ie lu  z n o w o - z a c i ę ż n y c h  
i na cz e j  s i ę  n a m y ś l i ł o .  N a d s e ł a c z e  t y ch  l i s t ów 
u w a ż a j ą ,  iż p o j ą ć  n i e  m o ż n a ,  d la  c z e g o  D o n  
P e d r o  wo j skami  o b c e m i  o b e e c n i e  tak ga rd z i ,  
p o d c z a s  k i ed y  n i e p r z y j a c i e l  z aw sz e  j e s z c z e  
n i e b e z p i e c z n y ;  s k u t k i e m  o d d a l e n i a  o b c y c h  
b y łb y  n i e m y ł n i e  p o s t ę p  d l a  a rm i i  D o n  Mi -  
g ue l a .  A  tak op .  o n e g d a j  z d e g r a d o w a n o  4  
f e l d w e b l ó w  na p ro s ty ch  ż o ł n i e r z y ,  p o n i e w a ż  
na  p i ś m i e  żal i l i  s i ę  p r z e d  G e n e r a ł e m ,  ż e  z b i e ­
g o w ie  M i g u e l o w s c y  p r z y r z e c z o n y  s o b i e  a w a n s  
i s t o t n i e  o t r z y m a l i .  M ó w i o n o  j uż  o z r ó w n a ­
n iu  p łac  c u d z o z i e m c ó w  z p ł a c ą  ż o łn i e r z y  p o r ­
t u g a l s k i c h ,  a m i m o  (o j e d n a k  k a żd y  o f i c e r  
t y lko  po  4 fun t .  i 4 szy i .  m i e s i ę c z n i e  p o b i e r a ;  
r e s z t a  d o p i s u j e  s i ę  d o  za l e g ło ś c i .  O b a j  n o w i  
M i n i s t r o w i e  są  z s t r o n n i c t w a  K a r w a l h y ,  l u ­
d z i e  p e ł n i  t a l e n t ó w ,  a le  b e z  d o ś w i a d c z e n i a  
i p r z e c i w n i c y  X ię c i a  P a lm e i l i .  P r z e d  u sk u ­
t e c z n i e n i e m  z g r o m a d z e n i a  K o r t e z ó w  P a l m e l ł a  
n i e  wst ąp i  z a p e w n e  d o  M i n i s t e r y u m ;  a l e  
w te n c z a s  też  t e r a źn i e j s i  M i n i s t r o w ie ,  w sz ys c y  
n i e p o p u l a r n i ,  o t r z y m a j ą  z a p e w n e  d y ra i s s ye .  
D z i a ł a  k a ż d e g o  g a t u n k u  w y p r o w a d z a j ą  c i ą g l e  
d o  a rm i i ,  co  ws ze l a ko  z p r z y c z y n y  z łych  d r ó g  
w ie lk i e  sp r aw i a  t r u d n o ś c i  i p o w o l i  i d z i e .  
W  o b o z i e  K o n s t y t u c y j n y c h  p o c z ą t k o w o  p a ­
n o w a ł  n i e d o s t a t e k ,  a le  o d k ą d  w i e ś n i ac y  s p o ­
s t r zeg l i ,  źe  t am  g o t o w i z n ą  za  wszys tko  p ł a cą ,  
p o d o s t a tk i e m  p r z y n o s i l i  ż y w n o ś c i  k a ż d e g o  
r o d z a j u  i p cz eda w a l i  j ą  w u m i a r k o w a n y c h  c e ­
n a c h .  ' Z  O p o r t o  d n .  18. P a ź d z .  o k o ł o  8000 
w o j s k a ,  p o  w iększej  c zęśc i  o c h o t n i k ó w ,  w y ­
sz ło  w ce lu  w z m o c n i e n i a  a rm i i  p o d  S a n t a r e m  
s to jące j .  S a n t a r e m  w a r o w n e m  j e s t  m i a s t e m ,  
a g d y b y  s i ę  M i g u e l i s t o m  t am c h c i a ło  d z i e l n i e  
b r o n i ć ,  b ez  w ie lk i e j  s t ra ty  n i e  m o g ł o b y  b y ć  
z d o b y t e m .  D o n  M i g u e l  ko sz t o w n o ś c i  s w o j e  
po s ł a ł  d o  E l v a s .  O b e c n i e ,  k i ed y  p r z y m u ­
s z o n y  c o f n ą ć  woj sko sw o je  z p r o w i n c y i ,  z n a ­
c zn i e j s z e  mias t a  z a tk n ą  z a p e w n e  c h o r ą g i e w  
k on s t y tu c y j ną .  K o n s u l  ang i e l sk i  w e z w a ł  
wszys tk i ch  s w o ic h  z i o m k ó w ,  aby k o n i e  s w o je  
za u m i a r k o w a n ą  c e n ę  p r z e d a w a i i  d la  wo jska .

W e d l e  l i s tów z K a lku ty  p o d  d n .  4.  L i p c a ,  
u d e r z y ł  A b b a s  M i r z a  z s w y m i  k u s i l b a s z am i  
i k a s z g a r a m i ,  d o w o d z o n y m i  p r z e z  o f i c e ró w  
r o s s y j s k i c h ,  z  M u s c h u t l  na  C h a n a t  S u r c h a .  
P o  t r z y d n i o w e j  wa l ce  o d n i e ś l i  na r e s z c i e  P e r ­
so w ie  z w yc i ę s tw o  i o p a n o w a l i  m ias t a  S u r c h a  
i M a m u n a b a d .  A b b a s  M i r za  kaza ł  C h a n o w i  
R e z a k u l i  oc zy  w y ł u p i ć ,  a 16 E m i r ó w  w kaj­
d a n a c h  d o  T e h e r a n u  o d p r o w a d z i ć ,  X i ą ź ę  
z  Sc h i r a s  w y p o w i e d z i a ł  w o jn ę  b r a t u  s w e m u ,  
A b b a s  M i r z o w i ,  a le  t e n  za b ra ł  m u  w a ż n e  
mi a s t o  Bas so ra ,  G r o z i ł  o r a z  A b b a s  M i rz a ,
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i e  jeśl i  A n g l i a  po śmie rc i  s t arego Szacha po* 
si łko wać go n ie  będz ie ,  o n  zu pe łn ie  się z Uos- 
eyą połączy i o jej wsparc ie  pros ić  będz ie .11

W  p e w n y m  d o m u  w D u b l i n ie  odkryto  nie-  
da wno  t a j emne  towarzys two  rzemieś ln ików,  
W k tórem się także kilku d e p u t o w a n y c h  iiwer- 
pol sk iego  towarzystwa rzem ieś ln ik ów  z n a j d o ­
wało .  Po l icya  wszed łszy do  izby z g r o m a ­
d z e n i a ,  a resztowała  blisko 100 l u d z i ,  którzy 
w czas ie bada n ja  z e z n a l i ,  iż ce lem  tego  to ­
warzystwa j e s t ,  aby pozyskać  zm ni e j sz e n i e  
zn a cz n e j  opłaty od przyjęcia do ce chu .  U w o l ­
n i o n o  ich więc pod  w a r u n k i e m ,  aby  s ię  sta­
wili ,  jeśli bę d ą  wezwani .

X i ę ż n a  Palmel l a  i n i ek tó re  znakomi te  damy  
por tugal skie  p rzybyły  z F a l m o u t h  na  okręc ie  
p a r o w y m  „ J a m e s - W i t i cc do  L i z b o n y .

M u z y k a n c i ,  k tórych tu dla D o n n y  Ma ry i  
z a m ó w io n o ,  i którzy po p ł y nę l i  do Por tugal i i ,  
wróci l i  s t a mtąd ,  kiedy już  us ług  ich n ie  p o ­
t r z e b o w a n o ,  Rozesz ła  s ię  pogłoska,  i i  a g e n ­
ci D o n  Pe dr a  ba rdz o  źle z n imi  się o b c h o ­
dzi l i .  Z ap r ze cz a  t e m u  gazeta  G l o b e  i z a ­
pewnia ,  i i  dostal i  to,  co im p r zy rze czon o ,  to 
jest r każdy o t rz y m ał  j e d n ę  g w in eę  na d z i e ń ;  
n a d t o ,  w po d r óż y  t r ak towano  ich j ak of ice­
ró w,  a w L i z b o n i e  podczas  ich p o b y tu  u d z i e ­
l o n o  im wyłączny  przywi le j  da w an ia  k o n ­
ce r tów,

W  gaz ec ie  C o u r i e r  c z y ta m y :  „ Z  obe ­
cn y c h  poszukiwań in t e resów k o rp or a cy jn yc h  
L i w e r p o o l u  okazuje  s i ę ,  źe tam tak dalece  
p rze ku ps two  pos tąpi ło ,  iż p rzy  w y b o ra ch  w y ­
wie s zo n o  z ok ien pokojów Komi te tów  c h o r ą ­
g w i e ,  of iarujące 100 fun tów szterl .  za każdy 
g ł o s ! “

Z  o d e b r a n e g o  tu listu z M e x y ku  z d n .  14. 
S i e r p n ia  i i n n e g o  z R e a l  del  M o n t e  z d.  20. 
t egoż  miesiąca,  okazuje się,  źe kraj t en znaj ­
d u je  się jeszcze w n ie sp o k o jn y m  i w o je n n y m  
etanie .  P r e z y d e n t  Santa A n a  po wróci ł  z pó ł ­
no cy  i po w ia d a ,  i e  ut raci ł  2000 wojska przez 
cho le rę .  W  Real  del  M o n t e ,  do tą d  j e d e n  
tylko u m a r ł ,  a t a m ec zn e  op er a cy e  gó rn icze ,  
k tóre były p r z e rw a n e  rek r u to wan ia mi  p rzez  
o b ie  s t rony u r z ą d z a n e m i ,  zostały z n o w u  roz ­
po czę te .  O dd z i a ł  armi i  G en e ra ła  A m t a ,  któ­
ry stał w J u la n c i g o ,  wsi około 8 mil  od Real  
de l  M o n te  o d d a l o n e j ,  został  p rzez  wojsko 
San ta  A n y  pobi ty,  i cofnął  s ię  na p ó łn o c  dla 
z ł ąc ze n ia  się z g łó w n y m  ko rp use m pows tań­
ców  pod  sa m y m  G e n e r a ł e m  A r i s t a ,  który 
mia ł  się wtedy zna jdować w Guana xua to .  Są ­
d z o n o ,  źe tam i w sąs iedzkich p r ow in cy ach  
6tror ,nictwo A r i s ty  potrafi  s ię op rze ć  wojsku 
r z ą d o w e m u .

D ep u t a cy a  g en e ra l ne go  komi tetu  towarzystw 
p rzeciw p łacen iu  poda tków o d  d o m ó w  i okien,

p od a ł a  onegda j  L o rd o w i  M e lb o u rn e  s tosowną 
pe tycyą  do  Króla.  Zgrom adz en ia  takowych to­
warzystw codz ień są l iczniejsze.

Kap i t an Ross odzyskał  papiery swoje ,  które 
p rzez  za po mn ie n i e  zostawił  w naję tym p o w o.  
zie.  P ierwszemi  s łuchaczami  opisu po dr óży  
j ego byli  stangreci  powozów do najęcia na ulicy 
P iccadi l ly;  tam bowiem s tan gre t ,  w k tórego 
powozie papiery były zos tawione,  czytał  z nich 
wyjątki ko leg om s w o i m , a nazajut rz  wyczyta­
wszy w gazetach donies i en ie  o ich zgub ieniu ,  
pospieszył  do  Kapitana i oddał mu  owe papiery.

L i s t  z Naupl i i  pod  dn.  28. W rz eśn ia  donosi ,  
iż Pol ikarowie w A r ta  wydali  odez wę  przeciw 
R e g e n c y i ,  oświadczając j ednak  swą wierność 
Królowi .  G łó w ną  ich skargą jes t ,  iż R e g e n -  
cya chce wprowadzić wiarę katolicką.  W y s ł a ­
n o  przeciw n im  wojsko z artyleryą.  Ca ła  p o ­
tęga zostająca pod  ro zporzą dzen iem Regencyi ,  
składa się z 2500 Bawarczykow i gooochotników.

O d  15, b .  i d .  na b rzegach  Szkocyi  s t a ną  
t rzy n o w e  l a ta rn ie  mo rs k i e ,  które świepić 
zawsze będą  od  wieczora do rana .  L a t a r n i a  
L l6m or e  widz ianą  będz ie  na m o r zu  w o d l e ­
głości  roił i i ,  i wy n ie s i on ą  n ad  j ego p oz io m  
na  J03 stopy.  L a t a r n ia  w B a r r a he ad  m ie ć  
b ęd z ie  wysokości  stóp 6S0,  i w p o g o d n ą  po rę  
widzieć ją będz ie  m o ż n a  o mil 33. Na ko n ie c  
la tarnia  G i r d le ne ss ,  o d  180 stóp wysokości ,  
w id z i an ą  będz ie  w od leg łośc i  ok o ło  roił 16.

W  B o m b a j  o d by ło  się już kilka p o s ie d ze ń  
k o m p a n i i ,  zawiązane j  w ce lu  zap ro wa dz e n ia  
żeglugi  statkami pa rowero i  o d  I n d y i  aż d o  
Suez.  Spodz iewa ją się,  iż r ząd nasz  p r zy ł oż y  
s ię  cz y n n ie  do  tego p r zed s ięwz ięc ia ,  p rze z  
wzgląd na ła twość jakąby poczta miała  w prze-  
se l aniu  listów. Ca łą  k o r re sp o n d e n c y ą  r o c z n ą  
po m ię dz y  E u r o p ą  a I n d y a m i  cen ią  na 500,000 
l i s tów,  z których oko ło  7 0 0 00  chodz i  d o  sa­
m e g o  Bombaj .  P rz eds ię w z ię c i e  to zyskiwa­
łoby  j e szcze  n ie  roalo na p r ze w oż en iu  Mek-  
kańskich p ie lg rzy mó w  i mnós twa  in n y c h  p o ­
d r ó ż n y c h ,  k tó rzy b y ,  korzystając z ła twości ,  
o d w ie dz ać  chciel i  Syryą i Pa l es tynę .  P o s t a ­
n o w i o n o  już zakupić  wielki  6tatek w A ng l i i ,  
natychmias t  po  ze b ra n iu  p rze z  akcye p o t r z e ­
bnej  i lości p i e n iędzy .

A m e r y k a .
P o d ł u g  wiadomośc i  z Mexyku W i c e - P r e -  

zy de n t ,  w 6kutek por ucz one j  sob ie  władzy o d  
K o ng re su ,  za mk ną ł  dla ze w n ę t r zn e g o  h an d lu  
na  6 mies ięcy  por ty P ueb la  V ie j o  d e  T a m p i ­
co i Soro  de la Ma r in .  D e k r e t ,  ogłasza jący 
to po s ta no w ien ie ,  da towany jest  z d.  31. Maja,  
—  G łó w n a  kwatera n ac ze ln e g o  wod za  była 
w d n iu  10. S ie rpn ia  w Q u e x e ta r o .  —  O d e ­
z wa ,  wydan a  do wojska,  wykazuje  zn i szcze ­
n i e ,  p rze z  ch o le r ę  z rz ądzone .  Gdy  s ię  P r e -
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sydent  dowiedział ,  że powstańcy Arista i D u ­
ran z wojskiem swojem pospieszyl i  przeciw­
ko S a n - M i g u e l - d e - A i e n d o  w Quanaxato,
dał rozkaz dowód zco m tego miasta do on ego ź  
umocnienia,  aby nieprzyjaciela d z i e n l u b d w a  
wstrzymali ,  poczem miał on onernu i  przy­
być na pomoc .  W  skutek tego ruszył z swo­
jem wojskiem; dnia pierwszego,  przyszedłszy  
do wsi A p a s c o ,  pokazała się epidemia  i tak 
się w zm og ła ,  źe  nazajutrz gdy chciał wyru­
szyć okazało s i ę ,  i i  2 0 0  ludzi padło ofiarą, 
drugiego dnia jeszcze się bardziej szerzyć po­
czynała,  a jej niszczące skutki do lakiego do­
s z ł y  stopnia,  i e  d. 5. z korpusu 4000 l iczące-  
go,  było chorych,  umierających lub umarłych  
2 0 0 0  ludzi,  Buletyn do Ministra wojny,  po­
wyższe podania zawierający, jest przerażają­
cym.  Po mi mo to postępował San ta A n a  z szyb-  
kością, aby dość wcześnie  przybył do Quana  
xato ,  będąc jeszcze o kilka mil oddalonym  
od  sweg o  ce lu ,  dowiedział  s i ę ,  i e  Va le n ty n  
G o m e z ,  do wó dzc a ,  nie mając dosyć sił do 
oparcia się powstańcom,  udał się ku brzegom  
do  miasta L e o n e ,  gdzie go ma ścigać Duran.  
Chciał  on przy wnijściu do miasta uderzyć  
na wojsko Ar i s iy ,  gdyby mu nie były na 
przeszkodzie trudne do pokonania rzeczy.  
Nadto Arista zajął korzystne stanowisko po 
za si lną fortyfikacyą, podczas gdy wojsko  
Prezydenta s i lnemi pochodami zmordowane ,  
i chorobami i g łodem wycieńczone  było.  
Nazajurrz wystawiał obóz Santa A n y  straszny 
widok;  umarli i umierający l eżel i  do kola;  
oficerowie i żołnierze padali ofiarą zarazy bez  
różnicy; wszelako mimo tych nieprzyjemnych
o k o l  ic znośc i  postanowił  San ta A na ,  dowiedz ia ­
wszy s i ę ,  że Duran powróci ł  do Sy lao,  c o ­
fnąć s i ę ,  i nań uderzyć.  Utworzył  on kolu­
m n ę  800 ludzi p iechoty ,  lecz wstrzymany  
został w pochodz ie  przez złe drogi. Będąc  
dwie mile  od Sylao zaniechał  swego  zamiaru;  
zwątpiwszy,  aby mógł  na nieprzyjaciela na­
trzeć. W  ciągu pochodu umarło 1 5 0  ludzi.  
Za powrotem swoim do obozu  postanowił  
Santa Ana  przenieść ewoję g łówną kwaterę do  
Quexetaro i ,  dopóki  panuje zaraza,^ wstrzy­
mać się od wszelkiego działania wojenn ego ;  
całą jego stratę podają na 2000 ludzi.  W  dniu  
6. Sierpnia panowała już cholera z największą  
wściekłością 23 dni  w Zacatecas.

D oniesienie o śm ierci.
D a n i e l  F r y d e r y k  W a h l e ,  kandydat far- 

macyi,  urodził się dnia 7. Kwietnia 18 13 w ^re' 
mie  i umarł tu na nerwową febrę w 21. roku

swego życia czynnego .  Smutne to doniesienie  
poświęcają rodzice i rodzeństwo zmarłego li­
cznym jego przyjaciołom i kollegom,

P ozn ań ,  dnia 19. Listopada 1822.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  
Krzysztof W ei gt ,  młynarczyk,  który w roku 

IgOS- z Tarnowa pod Rydzyną na wędrówkę  
wyszedł ,  od czasu tego o swetn życiu i pobycie  
żadnej wiadomości  nie dał. W zy w a  się prze­
to t en że ,  oraz jego  niewiadomi sukcesorowie  
i spadkobiercy na wniosek rodzeństwa Jerzego  
Weig t  zagrodnika i A n n y  Rozyn y  zamężnej  
Tschauschner z Tarnowy , aby się przed lu b  
najpóźniej w terminie

n a  d z i e ń  27 .  L u t e g o  1 8 3 4 * 
zrana o godzinie 10. w tutejszem pomieszkaniu  
sądowem, przed De leg ow any m Ur. Billich Re-  
ferendaryuszem Sądu Ziemiańskiego nazna­
cz o n y m ,  osobiście stawił ,  albo też o  swem  
życiu i pobycie podpisanemu Sądowi przed na­
znaczonym terminem piśmienne doniesienie  
uczynił  i następnie dalszych zleceń oczekiwał ,  
albowiem w razie przeciwnym,  za nieżyjącego  
uznanym będzie i jego pozostały majątek we­
dle okoliczności  j ego najbliższym sukcessorom 
lub też skarbowi publ icznemu wydanym  
zostanie.

W sch o w a  , d .  2 5 . K w ietn ia  1833;
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Term in  do sprzedaży 130 sążni drzewa so ­

snowego  w Ottorowie na dzień 22. m.  b. wy­
znaczony ,  niniejszem się znosi.

W  Poznaniu,  dnia 20. Listopada 1833* 
K u p k ę ,

Referendaryusz Król.  Sądu Ziemiańskiego.

Ceny zboża na Pruską miarę i  wagę

Dnia
w
20.

Tal.

Poznaniu. 
Listopada  i 833- 
;gr. i«u. do Tal. śgr. fen.

Pszenica . . I IO —  — 1 12 6
Z y t o  . . . — 25 ---- — 1 — —
Jęczmień .  , — 16 —  — — 17
Ow ie s  . . . — 12 6 — — 15 —
latarka .  , — 25 —  — — 28 —
Groch . . . I — —  — i 7 6
Ziemiaki . . — 6 —  — — 8 —
Siana cetnar a 

110 ff . . . - 15 — — ._ 18 w—
Sło my kopa a 

1200 ff . . 4 — , 4 5 —

Masła garniec 1 15 —  — i 20 —


